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—  Londyn  25 K wietnia. —
Dziś 'z rana  o godzinie 4  królowa szczę­

śliwie wydała na świat dziecię płci żeńskiej. 
P rzy  rozwiązaniu J. K .  Mości w pokoju jej 
znąjdował się x iąże  Albert, doktor Locock i 
mistres Lely; w przyległych pokojach znajdowa­
li się inni lekarze (sir  J .  Clark i R. Ferguson) 
i wielki mistrz dworu hrabia Liyerpool. W c z o ­
raj z ran., królowa przechadzała się jeszcze jak  
zwykle wr ogrodzie pałacu Buckingham, a po 
południu odbyła krótką przejażdżkę. Przez ca- 
ły  dzień Jej Królewska Mość czuła się zupe ł­
nie zdrową. 0  godzinie pierwszej z rana o- 
kazały się symptomy, które niedozwoliły po 
wątpiewać o zbliżeniu się ciężkiej godziny. P o ­
słano zaraz po lekarzy, który przybyli bezwło- 
cznie bo już  od kilkn dui przygotowani byli na 
ten w ypadek ,  ale dopiero około godziny 4  zda­
wało się być potrzebnem posłać po ministrów i 
najwyższych urzędników państwa, tudzież po 
arcybiskupa Canterbury i biskupa Londynu. Ci 
zaraz pośpieszyli do pałacu, ale gdy przybyli 
xiężniczka ju ż  ujrzała światło dzienne. Nowo. 
narodzona została okazaną ministrom w jednym 
z przyległych pokoi, po czem Jopełniwszy zw y­
kłych formalności powrócili doswoich .mieszkań. 
O godzinie 6  ogłoszony został bulletyo dono­

szący o narodzeniu się xiężniczki, z dodaniem 
że dziecię i matka znajduje się w zupełnie Do­
myślnym stanie zdrowia. Kopie tego bulely- 
nu przesłane zostały' owdowiałej królowej x ię -  
źnie Cambridge i innym członkom rodziny k r ó ­
lewskiej tudzież rozmaitym publicznym w ydzia­
łom. Skoro tylko ministrowie opuścili pałac, 
prezes tajnej rady zwołał ją  na godzinę 2  po 
południu do Whitechal, dla wezwania tam a r ­
cybiskupa Canterbury aby ułożył modlitwę dzięk­
czynną za szczęśliwe rozwiązanie królowej, k tó ­
ra następnie we wszystkich kościołach i kapli­
cach Angiii i Walii odczytaną będzie. Przed 
samą 9  godziną salwy z dział doniosły  miesz­
kańców stolicy wesołą wiadomość i w rozm ai­
tych ustępach przez cały dzień brzmiały dzwo­
ny. Liczne posyłki w  celu dowiedzenia się o 
stanie zdrowia królowej, i nowo narodzonego 
dziecięcia, przybywały przez cały dzień do pa 
łacu Buckingham, Xiężna Kent przybyła lam 
wkrótce po narodzeniu się jej wnuczki. O go­
dzinie Isze j urzędowy bulelyn przesłany z o ­
stał lordowi majorowi Londynu, z poleceniem 
żeby go kazał przybić na gmachu ratuszowym. 
Rada tajna zebrała się w  oznaczonym czasie, 
i o godzinie 3 rozeszła się po wydaniu potrze­
bnych rozkazów w przedmiocie modlitwy dzięk­
czynnej. X iąże Albert przez kilka miunt obe' 
cnym był przy tern posiedzeniu. Ponieważ J 
KMość ł liowo narodzone dziecię cieszę sie naj,-
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fepszem zdrowiem, przeto nie będą dziś wy* 
dane dalsze bułetyny."

H I S Z P A N I A .
Paryż  24  Kicielnia. Ajuutamiento Barce* 

lony pod dniem 7 b. m. wydało następujące 
przedstawienie do kongresu.

uW skutku nieszczęśliwych wypadków Listo­
pada z. r .  terażutejszy gabiuet zgwałcił kon- 
Stytucyę najchaniebniej saniowoluemi barbarzyń- 
skiemi rozporządzeniami. Barcelona jest ofiara 
najokrutniejszej niesprawiedliwości, i uieograni 
czouej srogości. Serce wstrząsa się przeraże­
niem na wspomnienie krwawych sceu ,  których 
teatrem było drugie miasto w Królestwie, i k t ó ­
r e  muszą być przypisanemi nieostrożności i wia- 
rołomslwu rządu, który w nieszczęśliwej go­
dzinie i sprzecznie z wszystkiemi zwyczajami 
parlameutarnemi , objął zarząd tego wspaniało­
myślnego narodu. Mężowie władzy niepoprze- 
stali na strasznym gradzie ku l ,  który w dniu 
3  Grudnia rzucili z twierdzy Montjuicb ua mia­
s to ,  a|e nadto uapatrzywszy się z wierzchołka 
twierdz z zimną krwią i pogardą na płomienie 
wielkiego muóslwa domów, których właściciele 
nie mieli nawet udziału w nieszczęśliwem po- 
wstauiu , ciężką ręką dopełnili miary poniżenia 
i ukarania miasta , które tyle złożyło ofiar dla 
sprawy woluości. Wojsko wkroczyło jak  zw y ­
cięzcy do opustoszałego wtedy miasta i t. d.»

Po namiętuem przedstawieniu środków re- 
a k c y i , k t ó r e  miały miejsce po poddauiu się mia­
sta  , ajuntamftnto tak. dalej mówi:

Tym sposobem najszacowniejsze prawa oby­
watelskie w najnikczemniejszy sposób zdeptane 
zostały przez sześciu niezdolnych ludzi uie za ­
sługujących na imie h iszpanów .—  Cóż pomoże, 
źe , oni zaprzysięgli zachowywać konstytucyę 
monarchii hiszpańskiej, jeśli w  każdej chwili 
woluo im jest najpiękniejsze stronniee. lej kon- 
stytucyi podrzyć. Artykuł czterdziesty czwar» 
ly  konslytucyi mówi: »minislrowie odpowiedział? 
ni s ą ,« a sprawiedliwość w ym aga ,  aby la z a ­
sada weszła teraz w  wykona uie. Kortezy po­
winny położyć koniec tym przestępstwom, kon­
gres przez oskarżenie a senat przez wyrok. 
Dzień pokuty za tyle uadużyć konstytucyi nad­
szedł nakoniec. —  Pouiewaź ajnntamiento w 
czasie owego strasznego stanu rzeczy, ani przez 
protestacye ani przez niezbite dowodzenie nic 
nie mogło w yjednać, albowiem dla Barcelony 
nie było innej konstytncyi, i innych praw, prócz 
woli kilku osób, które nie używały iunych 
środków prócz przemocy, ponieważ w owych 
dniach żałoby ani skargi,  ani prośby, ani przed, 
stawienia nie sprawiały żadnego skutku, ow ­

szem z pogardą i groźbą odrzucane były, prze­
to ajunlainiento teraz podnosi swój g łos,  w 
imieniu swoich współobywateli, żądając od kon­
gresu , aby zaraz ułożył silne oskarżenie p rze­
ciw miuislrom, i prosił senatu, żeby z u a jw ię ­
kszą surowością osądził oskarżony gabinet. 
Niech rząd przynajmuiej tym razem zmuszony 
będzie odpowiadać za to , źe a r tykuł 2, 7 , 8 ,  
9. 12, 63 i 73 ,  istniejącej konstytucyi w  sztuki 
poszarpał,  jak to wykazanem i dowiedziouem 
jest przez urzędowe data. Ta jest prośba, k tó ­
rą władza miejska Barcelony zwraca do ojców 
ojczyzny, i nie wątpi o pomyśłnen. je j  przyję­
ciu, pouiewaź ona zgadza się z prawemi źy- 
czeuiami całego narodu hiszpańskiego, Tym 
sposobem ajnntamiento wypłaca miastu które 
reprezentuje, należny h a ra cz ,  i oddaje sprawie 
publicznej, w inny jó j  hołd. (Następują podpisy.

H A  J T Y.

Paropływ pocztowy Medway, k tóry  przy- 
' wiósł do Anglii najnowszą pocztę zachodnioin- 

dyjską St. Thomas 26  Marca, podaje także z 
tamtąd wiadomości, źe rewolucya w Hnity do ­
szła do przesilenia, i że prezydent Boyer zm u ­
szony został z 3 2  swemi strouuiknmi szukać 
sckronieuia na pokładzie okrętu wojennego a n ­
gielskiego Scylla , klóry w d. 19 Marca p rzy­
był z nim do Port Royal na wyspie Jamajce. 
Ja k o  głowa opo/.ycyi p r z e c i w  byłemu prezyden­
towi wymieniany jest teraz senator Dumeille, 
którego Boyer pięć razy kazał bagnetami od­
dalić z ciała prawodawczego, ale który za k a ż ­
dym razem napowrót wybierany był przez lud 
na reprezentanta. Aby uniknąć dalszych środ­
ków gwałtu,j Dumeille udał się uakoniec do Cay- 
es i potrafił zjednać dla siebie stojący tam g a r ­
nizonem pułk arlyleryi. W  kilka dni zuaiazł 
się na czele 6 ,600  ludzi. Abv jednak okazać 
źe nie kieruje się osobista ambicyą, zapropouo- 
wał on pauu Beaugillard, w  którym przyzwy­
czajono się uważać następcę paua Boyer, żeby 
oświadczył iż prezydentostwo jest  osierocone, i 
aż dó stanowczego oświadczeuia się ciała p ra­
wodawczego względem tej kwestyi,  objął tym­
czasowo len urząd. Pan Beaugillard uie oświad­
czył sie stanowczo względem lej propozycyi, * 
zdawał się chcieć odwłóczyć, ale mniemają źe 
po oddaleniu się Boyera nie będzie się w'acbał 
przyjąć tymczasowe prezydentostwo. Niektó­
rzy  są tego zdania, źe przedsiębrane będą usi- 
łowauia oddzielenia części wyspy, która daw­
niej była hiszpańską, od tej która była francu­
ską. Boyer miał uwieźć z sobą 900,000 do­
larów.
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Czy którykolw iek z artystów  naszych, może o 
sobie pow iedzieć, ,że się na tćj drodze sp o so b ił, 
lub  sposobi do zawodu sw ego? pow ątpiew ać so­
bie pozw alam ; a przecież, bez sposobienia się ta­
k iego , bez zupełnego oddania się takiemu stu­
dium , żaden  artysta  pomyśleć naw et nie może 
o zyskaniu' wieńca w  zawodzie swoim. T a­
kiemu studium, w inni są  sw oją sław ę L e k a in , T a l-  
m a, p a n n y  C la ir  on i M a rs  w e F ra n c y i; G a rrih  
Kenible, K ean, i panna S iddons  w  Anglii; O w - 
siński i Swierzawski! a w  ostatnich czasach Ż ó ł­
kow ski i Leduchow ska w  Polsce. Jak  dalece zaś 
s ła w a - ta  zasłużoną b y ła , świadczy kilka ustępów  
z życia podobnych artystów , k tóre śmiało tryum ­
fem dram atycznej sztuki nazwać można. Panna 
C lairon, w ystępy w ała  w trag ed y i R odogonda  w  
ro li K leopa try . W  ostatnim akcie, w  chwili gdy 
popełn ione  przez nią synobójstw o na jaw  się w y­
d a je , zaczęlój zaś zbrodni dokonać już nie m oże; 
K leopatra w ypija truciznę i mówi do swej poufałej: 
„W yprow adź m ię, oszczędź mi w sty d u , ażebym  
„ p r z y  ich nogach umrzeć n ie b y ła  przym uszoną !“ 
Panna C lairon , g ra ła  rolę K leopatry z rak prze­
konyw ającą  p raw d ą; i w p raw iła  w idzów w szyst­
kich  w  w złudzenie do tego stopnia posunięte; iż 
jeden  z żołnierzy  uży tych  na scenie do orszaku 
k ró lo w e j, w yprow adzając ją  ze sceny, bo tak zro­
bić z położen ia  sztuki w y p a d a ło , nie m ógł pow ­
ściągnąć swego oburzenia, na w idok  takiej po­
tw orności zb ro d n i; i daw szy jej już za kulisami 
porządnego k u ła k a , pow iedział z p o g a rd ą ; „ I d ź  
„jędzo piekielna! potw oro godna kata ! “ — Panna 
C lairon  opow iadając potem tę scenę, utrzym y­
w a ła  zaw sze, że nigdy i żaden poklask p a rte ru , 
nie b y ł jej tyle m iłym  i tyle jej nie p o ch leb ił, ile 
ów  niezapomniany ku łak  żołnierza. Podobne z łu ­
dzenie w yw oływ ała  zawsze gra P rep illa ,  s ław ne­
go komika za czasów L udw ika X V . W  jednćj z 
sztuk przedstaw ianych w  P onta ineb lau , P r e ­
pille  g ra ł rolę sierżanta od kaw aleryi, dobrze p o d - 
ochoconego. W  chwili więc, k iedy mu w ypadało  
wyjść na scenę , żołn ierz  stojący na szyldw achu 
u drzw i garderoby, do tego stopnia b y ł odui zony 
p raw d ą  liżyonomii i całej postaw y P re p illa , że 
w idząc go podpitego , z fajką w  ustach i gotow e­
go w yjść p rzed  k ró la , nie chciał go w  żaden spo­
sób puścić na scen ę ; ale chw yciw szy w  po ły , za- 
„  w o ła ł :  „ Z m iłu j się kolego! co rob isz?! jesteś 
„ p ija n y  i z fajką w  gębie, a godzina capstrzyku 
„ d a w n o  już w y b iła !...id ź  spać , ho jak cię k ró l 
„  zobaczy i mnie w raz z tobą  do kozy w pakow ać 
„ k a ż e ."  Zdziwiony P rep ille , szamoce się z po­
czciwym kolegą; wszczyna się form alna w a lk a , 
nareszcie P rep ille  w ydziera się g w a łtem ; w pada 
na scenę i chueznych dopiero oklasków  i k ró la  i

publiczności potrzeba b y ło ;  żeby uspokoić strw o­
żonego szyldw acha i w yprow adzić z|złudzcnia, w  
jakie go w p raw iła  n ieporów nana gra artysty .

Podobnego rodzaju try u m fu , talentu i sztuki 
u ży w ał i nasz O w siński. W ystępując w  roli B e -  
perle ja , z tak zadziw iającą p raw d ą  oddał chara ­
kter gracza, z taką  w iernością um iał w ystaw ić 
wszystkie przejścia i skutki lej zgubnej namię­
tności; jednem słow em , do tego stopnia um iał grę 
sw oją W praw dę zamienić i złudzenia słuchaczy 
dokonać; że w  c h w ili , kiedy z położenia sztuki 
w ypad ło  wziąść go do w ięzienia; jeden z w idzów  
przejęty  i nieszczęściami jego i zapomniawszy zu­
pełn ie  gdzie się znajdyw ał , zaw o ła ł z uniesieniem: 
„Puśćcie go moi panow ie! ja za niego zapłacę! 
„część znaczną należytości mam p rzy  so b ie , re -  
,,  szte wyliczę natychm iast w d o m u ! “ Możnaż 
żądać wymowniejszej nad tę pochw ały  dla sztuki
i ta len tu  ?! t . .

Artyści nasi, na stopniu na jakim  do dzis dma 
pod  w zględem sztuki s to ją , na taki tryum f talen­
tu  rachow ać jeszcze nie mogą. Takiego k u ła k a , 
jaki dostała  panna C lairon, żadna z a rty stek  n a ­
szych zapew ne nie dostanie , ani go się obawiać 
nie ma pow odu. W ątp ię  rów n ie , czyby i pomię­
dzy widzami naszymi znalazł się tak i, coby za 
B ew erle ja  gdyby go naw et u nas przedstaw iano, 
chciał d ług i popłacić. A rtyści nasi dotąd  z na­
zwiska tylko są  artystam i, lecz uw ażani pod  
względem w ykształcenia w  arainatycznćj sztuce 
w  ogóle, nie m ogą się niemi nazyw ać w tem  zna­
czeniu , w  jakiem to imię „ a r ty s ta “ przyznaw a­
nym być może w  dram atycznym  w zględzie; i lubo 
kilku pom iędzy nimi posiadają  niepospolite ta len - 
ta i usposobienie, dające im p raw o  do nadziei, 
że kiedyś m ogą byćjznaleoinitymi artystam i; lubo w  
grze n iek tó ry ch , są p raw dziw ie artysiow skie ustę- 
py; fn. p . p . R ychterJ żaden z nich jednak  d o tąd  
nie jest jeszcze a rty stą  dram atycznym , w  w łaści­
w ym  tego słow a znaczeniu. P. R y c h te r  najbliż­
szym jest.inety do której wszyscy d ą ż y ć  po w in n i.( i)  

(1) Zapobiegając ażeby znowu drugi jalii pan W . IV. 
nie wystąpił z zarzutem , iz się niezgadzam sam z 
sobą — widzę potrzebę objas'nić powyższe ogólne 
zdanie moje — o ty łe , o ile odnosić się może do 
wczes'niejszych. Mówiąc o grze pantomimicznej, 
powiedziałem: że pan Itychter w W i ę z a c h  Scri- 
bego, odpowiedział wymaganiom sytuacyi swojej 
(co do pantomimy) z doskonałością wykończonego 
i prawdziwego artysty; powiedziałem dalej: ze -  
> ten jeden ustęp gry jego, znamionowałby w nim 
niepospolitego artystę. — Tu zaś znów piszę: ze 
Żaden z artystów naszych nie.wyłączając nawet p. 
Rychtera nie jest jeszcze artystą. Mimo Sprze­
czności zdań powyższych, obstaję jednak przy je ­
dnym i drugim.— Można uczynić zadość wymaga, 
niom jednej sytnąc. i moralnej z doskonałuśeią 
skończonego artysty, a można nie czynić zados'ć 
wymaganiom drugich sytuacyi podobnych, lub 
równie jak tamta ważnych. Można posiadać jedno 
znamię niepospolitego artysty, a nie posiadać in ­
nych. Słowem można być skończonym nawet pan­
tomimą, a mimo to, można jeszcze nie być artystą 
dramatycznym, którego ztnka jak nam wiadomo, 
nie na samej tylko pantomimie zależy.
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P P . Królikowski, Chomiński starszy i Jankow­
ski postępują  dopiero za nim ; i  gdyby się w szys­
cy zajęli zbadaniem jak należy zaw odu sw ego ; - -  
gdyby  zadaniem swego studium , uczynili te w szy­
stkie przedm ioty, bez dokładnej znajomości k tó ­
r y c h ,  nie ma pod ług  mnie nigdzie a rty stj d ra­
matycznego} z aktorów jakimi są  do dzis dn ia , 
mogliby się stać w  samej rzeczy artystami. W  
ich w ieku , w  ich naturalnym  usposobieniu, w  ich 
naw et usiłow aniach do dziś dnia, jest bardzo  w iele, 
co ich upow ażnia dom yślenia o artystowskie'; s ła ­
wie ; obok tego w  ich grze naw et tak  jak  ją  dziś 
w idzim y, znachodzi się nie m ało nader szczęśliwych 
m om entów , w  k tó rych  ich ta len t przebija się na 
w ierzch w łasn ą  s i ł ą ; i odgaduje że tak  powiem 
p o tr zeby same'j sz tuk i, ale to wiele zawsze jesz­
cze nie jest u nich re g u łą ;  te  m om enta, zawsze

lloiiieiienia
AYo 3827.

W Y DZ IA Ł S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  T O L I C Y I  
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe w 
myśl postanowienia Senatu Rządzącego z d. 14 
Kwietnia r* b. do L . 2054 w ydanego , odbę­
dzie się w  biórach Wydziału w  godzinach 
przedpołudniowych na dniu 18 Maja r. pu ­
bliczna in  minus licylacya na wypuszczenie w  
przedsiębiorstwo dostawy obrabianej prsadzki 
z  góry  llnkowicy W ygiełzow ie do K ra k o ­
wa której grubość od 3 do o  cali wynosić- 
ma cena do pierwszego wywołania za k a ż d y  
łok.oć kw adratow y posadzki po złp. 1 nazna- 
cza się, na nadium  każdy z pretendentów z ło ­
ży  złp. 100. 0  innych w arunkach w morach
W ydziału wiadomość powziętą byc mozj. 

Kraków d. 1 Maja 1843 r .
Senator Prezydujący 

S z p o r  
Referendarz L. W o lff .

D oniesienie

Z polecenia wyższej władzy Dyrekcya Rzą­
dowa teatrów w Królestwie Polskiem podaje do 
publicznej wiadomości, iż ceaa bił«tu pierwsze­
go miąjsca na koncerta lub widowiska dawane 
w mieście W arszaw ie przez wirtuozów lub ar-

jeszcze są  tylko świetnemi ustępami w  ich usiło­
w an iach , i w  tern wszystkiei i ,  nie ma jeszcze 
całości, ani tych  znamion w ykończenia, k tó rych  
się zw ykle szuka i k tóre się znajduje , w  każdym  
choćby najm niejszym ruchu  praw dziw ego artysty . 
Stan ten nie doskonałości, tow arzyszący koniecznie 
kształcącem u się talentow i , k tó ry  przeskokiem  p o ­
m ijać, pozw ala naturą tyiko praw dziw ym  geniu­
szom, ż e je s i stanem tylko przechodnim ; wszystko 
w ierzyć każe. Niech więc ci, o k tórych mówię 
nie u s ta jąw sw y ch  chęciach, niech nie ża łu ją  p ra ­
cy , niech nadew szystko szukają ile można dosko­
na ły ch  w zorów , a scena polska pow ita w  nich 
nic długo artystów  i szczycić się nimi będzie.

(D alszy ciąg nastąpi•)

ca— —■—■magnaa— — ■
f J r z ę i l o i t f e .
Nro 166.

D yrek cya  Ogó lna  S z p it a l i .
U  I ł  o lnem Mieście Krakowie.

Podaje do powszechnej wiadomości, i ż w S e -  
kretaryacie Dyrekcyi Ogólnej odbędzie się na 
dniu 18 b. ui. i r.»lieytacya przez d e k l a r a c y e  o* 
pięczętowane, na wypuszczenie w przedsięDiór- 
slwo dostawy pija\.ek do szpitala starozakon- 
nycb na Kazimierzu przez Jat trzy  następne od 
dnia 1. Czerwca r. b. poczynając, trw ać  ma- 
iącej, a to od ceny groszy 14 za każdą pijaw­
kę z ordynacyi lekarza szpitalnego dostawioną 
ustanowionej; życzący sobie podjąć się tej do­
staw y, mają w  dniu i miejscu do Iicylacyi ozna­
czonych od godziny 11 do 1 z południa dekla- 
racye swe na ręce delegowanych członków 
s adać, w kiorycb z obowiąźą się za ja k  naj-  '
niższą cenę dostawę każdej pijawki na siebie 
przyjmą. Oprócz tego złożą oadiitm Złp. 80 ,  
w  kassie głównej szpitala, inne zaś warunki tej 
licytacyi każdego czasu w  Sekretaryacie P y -  
"■eKcyi ogólnej odczytać sobie mogą.

Kraków d. 9  Maja 1843 r.
Prezydujący 

»  S c h in d l e r

Tyrolski Sekr.

prywatne.

ty s tó w  p r z e je ż d ż a ją c y c h , Die m oże b y ć  w y ż ­
szą  nad d w a  ruble srebrne (z łp . i o  gr. 10) i  
to z a  d ecy zy ą  te jże  w ła d z y  sto so w n ie  do kwa- 
lifik a cy i ta len tu . (2r.)


